
C e n a n u m e ru 1 0 g ro sz y .

POLSKO ■ KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 

W y c h o d z i trz y ra z y ty g o d n io w o : we wtorek, ćswartek i lo b o tę .

Przedpłata: m ie s ię cz n a  w y n o s i 8 0  g ro sz y  z d o ręc z en iem  1 z ło ty , 

k w arta ln a w y n o s i 2 ,4 0 z ł. z d o ręc z e n ie m  8 ,0 0 z ł.

W  w y p ad k a ch  n ie p rze w id z ia n y ch  sp o w o d o w a n y c h  s iłą  w y ż sz ą  (prze­
sz k ó d w  z a k ła d z ie , z ło że n ia  p rac y  i t .p .) a b o n e n t n ie  m a  p ra w a  żąda­

n ia n ied o s ta rcz o n y c h  n u m eró w  lu b  o d sz k o d o w a n ia .

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na Itr. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmiećcie n. Drw.

Rok VI. | Nowe Miasto Lubawskie, sobota, 5 czerwca 1937 r. | Nr. 64

Gdzie prawda?
Odpowiedź musi być niedwuznaczna.

P p . A . Z d a n o w sk i i W . A lte r są s ta ry m i  

i z n a n y m i d z ia ła c z a m i so c ja lis ty c z n y m i. P ie r­

w sz y w P P S  i K o m isji C e n tra ln e j Z w ią z k ó w  

Z a w o d o w y c h , p o z o s ta jąc e j p o d b e z p ó śK  d n im  

w p ły w em  p a rtii so c ja lis ty cz n e j —  d ru g i w  ż y -  

d o w sk o -so c ja lis ty cz n y m  , .B u n d z ie“ .

O b a j c i d z ia ła c z e so c ja lis ty c z n i b a w ili n ie ­

d a w n o w  H isz p a n ii, a w ró c iw sz y d o k ra ju z d a ­

li sp ra w ę z te g o p o b y tu n a p o łu d n ie o d P ire ­

n e jó w  n a z g ro m a d z en iu , k tó re o d b y ło s ię 2 4 -g o  

m a ja w  W a rsz aw ie , w je d n e j z w ie lk ic h sa l, 

s ta le u ż y w a n y c h  n a z e b ra n ia p u b lic z n e i w ie c e .

C o c i e m isa r iu sz e P P S  i B u n d u m ie li d o  

c z y n ie n ia w  H isz p a n ii, w  ja k im  c e lu trm  p o je ­

c h a li, d o k o g o  —  n a św ie tla w ła śn ie  w  n u m e rz e  

z 1 -g o b m . „ G a z e ta P o lsk a '* .

O to re p ro d u k u je o n a sz e re g fa k s im iló w  

i sz e reg  c y ta tó w  z w y c h o d z ą c e g o w  M a d ry c ie  

p ism a p . L . „ D ą b ro w sz c z ak " , o rg a n u  „ b a ta ’io n u  

p o lsk ie g o  im . Ja ro s ła w a D  jb ro w sk ie g o " , k o m ­

p a n ii A d a m a M ic k iew ic za " i „ k aw a le r ii D ą b ro ­

w sk ie g o " , w a lc z ąc y c h p o s tro m e c z e rw o n e j 

w  H isz p a n ii.

D o w ia d u je m y  s ię z te j p u b lik a c ji, ż e p a n  

Z d a n o w sk i i A lte r o d b y li ja k b y „ in sp e k c ję "  

s ił p o lsk ic h w  H iszp a n ii.

—  „ B a ta lio n  n a sz —  p isze  „ D ą b ro w sz c z a k "  

u p o tk a ł n ie m a ły z sz c z y t. 2 9 -g o k w ie tn i; o d ­

w ie d z ili n a sz b a ta lio n p rz e d sta w ic ie le ro b o t­

n ic z y c h o rg a n iz a c ji to w . A . Z d a n o w sk i, se k re ­

ta rz C e n tr . K o m . Z . Z . (k laso w y ch ) , to w . A lte r , 

p rz e d s ta w ic ie l B u n d u , o ra z to w . R w a ł, p rz e d ­

s ta w ic ie l C e n tr . K o m . K o m u n is ty cz n e j P a rtii  

P o lsk i" .

W iz y ta ta —  s tw ie rd za „ D ąb ro w sza k " —  

w y w o ła ła „ w ie lk i e n tu z ja z m " , a h o n o ry d e m u  

w o b e c g o śc i z P o lsk i c z y n ił „ k o m isa rz b a ta lio ­

n u , n ie ja k i M a tu sz sza k .

Z  n u m e ru „ D ą b ro w szc z a k a" d o w ia d u je m y  

s ię je sz c z e in n y c h , w ie lc e in te re su ją c y c h rz e ­

c z y . A  w ięc 1 -g o m a ja w y d a n o w sp ó ln ą o d e z ­

w ę so c ja lis ty c z n o -k o m u n is ty c z n ą , w o rg a n ie  

te j w sp ó ln o ty z a m ie sz c zo n o a r ty k u ł p o d w y ­

m o w n y m  ty tu łem  „ Z w ią ze k  re d s ie ck i o s to ją p o ­

k o ju " ja w n ie ju ż p rz y z n a n o , ż e „ b a ta lio n im . 

Ja ro s ła w a D ą b ro w sk ieg o " s to i n a ró w n y m  p o ­

z io m ie  c o „ b a ta lio n  im . D y m itro w a iT h d m a n a* *  

i śc iś le z n im i w sp ó łp ra cu je  (p o lsc y  „ ż o łn ie rz e "  

p rz y z n a je „ D ąb ro w szc z ak " —  n ie ty lk o w a lc z ą  

p o d z n a k iem  b o jo w n ik a k o m u n y p a ry sk ie j z r . 

1 8 7 1  Ja ro s ła w a D ą b ro w sk ie g o , a le są te ź „ ro z ­

p ro sz e n i w  b o h a te rsk ic h b a ta lio n a c h im . D y m i­

tro w a i T h e lm an a i in n y c h )" .

A le , ,c lo u " re w e lac y j s tan o w ią z a m ie szc z o ­

n e w  „ D ą b ro w sz c z ak u " lis ty d o „ to w . H er  m a ­

n a L ie b e rm a n a  i d o  o b y w . W in c en te g o  W ito sa" . 

Z w łasz c z a te n o s ta tn i m a b a rd z o z n a m ie n n ą  

w y m o w ę .

W  im ie n iu lic z n y c h c h ło p ó w lu d o w c ó w ,  

k a to lik ó w , so c ja lis tó w , k o m u n istó w i b e z p a r ­

ty jn y c h , w a lc z ąc y c h w  n a sz y m  b a ta lio n ie , ra ­

d z i je s te śm y W a s p o z d ro w ić i z a p e w n ić , ż e  

p rz e p o je n i d u c h em  n a szy c h  s ła w n y c h  w a lk w o l­

n o śc io w y c h , p rz e p o je n i d u c h e m w ie l ie g o b o ­

jo w n ik a c h ło p sk ie g o Ja k ó b a S z e li, p rz e p o je n i  

d u c h e m M ie ro sła w sk ie g o i D ą b ro w sk ie g o —  

g o d n ie n ie s ie m y  sz ta n d a r , u a k tó ry m  o n i w p i­

sa li h a s ło  : Z a n a sz ą i w a sz ą w o ln o ść .

T a k w y g ląd a re la c ja z w y p ra w y T rz e c h  

M u sz k ie te ró w  p o lsk ic h z a P ire n e je . (T rz e c h , b o  

w ra z z p e p e so w c e m  Z d a n o w sk im  i b u n d o w c e m  

A lte re m „ b a ta lio n " c z e rw o n y m ia ł z a sz cz y t  

w śró d „ w ie lk ie g o e n tu z ja z m u " w ita ć i g o śc ić  

ró w n ie ż i to w a rz y sz a „ R w a ła" , d e le g a ta k o ­

m u n isty c z n e j p a rtii p o lsk ie j.

W y su w a s ię z a te m sz e re g z a sad n ic zy c h  

k w e s tii z te j w izy ty  i te j sy m b io z y so c ja lis -  

ty ó z n o -k o m u n is ty c z n e j w  H iszp a n i.

W  P o lsc e b o w iem  P P S  i B u n d w y p ie ra s ię  

ta k ie j „ sy m b io zy " , ta k ie p o w sp ó łż y c ia . N a  

k o n g re s ie , o d b y ty m  n ied a w n o  te m u  w  R a d o m iu  

P P S w y p a rł s ię c h ę c i w sp ó łp ra c y z k o m u n ą , 

o d rz u c ił k o n c e p c ję „ fro n tu lu d o w eg o " w te j 

in te rp re ta c ji, ja k  ją  p o jm u je „ K o n fin trrn " .

C ó ż w ię c z n a c z y u śc ie lę n ie so b ie w sp ó ln e ­

g o g n ia zd k a w H isz p a n i? C ó ż o z n a c z a te n  

„ to w . R w a ł" i te n „ k o m isa rz p o lity c zn y M a ­

tu sz cz y k " , d o p u sz c z e n i d o  „ s ilw y "  p o d c e a s p o ­

b y tu se k re ta rz a C e n tr . K o m . Z w ią z k ó w  Z a w o ­

d o w y c h i d y g n ita rz a B u n d u  ?

Z w ła sz c z a je ś li, b a w ią c w śró d c z ło n k ó w  

„ b a ta lio n u " c z e rw o n e g o , g o śc ie so c ja lis ty c z n i  

z P o lsk i m ie li m o ż n o ść - ju ż c h o ć b y z d ru k o ­

Dzisiaj posiedzenie Sejmu.

170.000 zł dodatkowej pomocy dla powiatów 
pomorskich dotkniętych klęską żywiołową.

W A R S Z A W A . P le n a rn e p o s ie d z e n ie  S e jm u  

w y z n a cz o n e  z o s ta ło n a p ią te k 4 b m . n a g o d z .  

1 1 -tą .
P o rz ą d e k d z ie n n y p rz e w id u je p ie rw sz e  

c z y tan ie rz ą d o w e g o p ro je k tu  u s ta w y  o d o d a t­

k o w y m  k re d y c ie n a ro k 1 9 3 7  3 8 n a p o m o c d la  

g o sp o d a rs tw  ro ln y c h , d o tk n ię ty c h  k lę sk am i ż y ­

w io ło w y m i, o ra z sp ra w o z d a n ia k o m is ji o sz e re ­

g u p ro je k tac h u s taw .

Z n a jd u ją c y  s ię n a p o rz ą d k u d z ie n n y m  p ią ­

tk o w eg o p o s ied z e n ia S e jm u rz ą d o w y p ro je k t  

u s ta w y o  d o d a tk o w y m  k re d y c ie n a p o m o c d la  

g o sp o d a rs tw  ro ln y c h ,'d o tk n ię ty c h k lę sk a m i ż y ­

w io ło w y m i, p rz e w id u je k re d y t w w y so k o śc i 

7 0 0 .0 0 0 z ł.

W  u z a sad n ie n iu te g o p ro je k tu u w z g lę d n io ­

n a je s t m . in . k a tas tro fa ż y w io ło w a , ja k a n a ­

w ie d z iła w  d n ia c h 1 6 i 1 7 m a ja 1 9 3 7 r . te ren y  

p o w ia tó w : m o rsk ie g o , k a rtu z k ie g o i lubawskie­
go k tó ra m ie jsca m i z n isz c zy ła z a siew y . O b sz ar  

c a łk o w ic ie z n isz c zo n y c h p lo n ó w  w y n o s i o k o ło  

6 ,0 0 0 h a .

W  u z a sa d n ie n iu ty c h c z y tam y d a le j: W o ­

b e c w y ją tk o w o w ie lk ic h ro z m ia ró w ’ z n isz c z e ń  

k o n ie cz n e je s t n a ty c h m ia s to w e p rz y jśc ie z p o ­

m o c ą p o sz k o d o w a n y m  b ą d ź to w  fo rm ie b e z p o  

ś re d n ie j p o m o c y n e k a k u p n a s io n  i p a sz , b ą d ź  

to w  fo rm ie k re d y tó w  u lg o w y ch . M in iste r ro l­

n ic tw a i re fo rm  ro ln y c h u s ta li z a sad y , w e d łu g  

k tó ry c h p o m o c ro ln a w in n a b y ć z o rg a n iz o w an a  

p rz e z w łaśc iw y c h w o je w o d ó w  z ty m ż e p o m o c  

m o ż e m ie ć c h a re k k r z a ró w n o z a s iłk ó w b e z ­

z w ro tn y c h  ja k  i p o ż y c z ek  p o d le g a ją c y c h z w ro ­

to w i w  fo rm ie o d ro b k u p rz y ro b o ta ch p u b li­

c z n y c h lu b g o tó w k ą .

G o tó w k o w e z w ro ty p o m o c y b ę d ą m o g ły  

b y ć p rz e k a z y w a n e d o d y sp o z y c ji w łaśc iw y c h  

w o jew o d ó w  n a sp ec ja ln y  ra c h u n e k , z k tó re g o

Pokłon amerykańskiego męża stanu przed 

polskimi cnotami obywatelskimi.
D E T R O IT . T u te jsz y „ D zie n n ik P o lsk i"z a -  

m iesz c z a z n a m ie n n y w y w ia d sw e g o w a sz y n g ­

to ń sk ie g o  k o re sp o n d e n ta z z e n a to rem  W a n d e n -  

b e rg iem , je d n y m z n a jw y b itn ie jsz y c h m ę ż ó w  

s ta n u s tro n n ic tw a re p u b lik a ń sk ie g o . Z w ra c a ją c  

u w a g ę n a fa k t, ż e w  s ta n ie M ic h ig a n P o lac y  

s ta n o w ią  d w a d z ie śc ia p ro c e n t w y b o rc ó w  i d e ­

c y d u ją o w y b o ra c h , se n a to r W a n d e n b e rg o ś ­

w ia d c z y ł:

„ T a k i s ta n rz e c z y n ie b u d z i w e m n ie ż a d ­

n y c h o b a w . P o la c y z e sw y m i d o św ia d c z e n ia m i  

n ie w o li i tra d y c ja m i w o ln o śc i w in n i b y ć z e  

w szy s tk ic h g ru p n a ro d o w o śc io w y c h A m ery k i 

n a jb a rd z ie j p rz y w ią z an i d o p o d s taw o w y c h z a ­

sa d w o ln o śc i a m ery k a ń sk ie j. N ie o b a w ia m s ię  

n a ro d u , k tó ry  w y d a ł ty p  o b y w a te la u o so b io n y  

w  p rz e d w c z e śn ie z m a rły m M a rsz a łk u P iłsu d ­

sk im . Z y c ie i d z ia ła ln o ść te g o w ie lk ie g o c z ło ­

w ie k a m o g ą s łu ż y ć z a w z ó r c n o t o b y w a te lsk ic h  

d la k a ż d e g o sp o łe c z e ń s tw a . N ie c h ty lk o m ilio ­

n o w e rz e sz e n a szy c h o b y w a te li p o lsk ie g o p o ­

c h o d z e n ia m y ślą i d z ia ła ją w e d łu g je g o n a u k  

o b y w a te lsk ic h —  a n ie b ę d z ie m y  s ię o b a w ia li  

o lo sy i p rz y sz ło ść n a sz e j o jc z y z n y ',.

w a n eg o  s ło w a , z to n u i tre śc i „ D ą b ro w szc z a ­

k a " —  p rz ek o n a ć s ię , ź o c h o d z i o w sk rze sz e ­

n ie p o n u re g o w id m a Ja k ó b a S z e li z r . 1 8 4 6 . 

Z e c a ła „ im p re za " h isz p a ń sk ie g o  o d d z ia łu  w o j­

sk o w e g o  je s t w y ra ź n a  e k sp o z y tu rą  m o rk ie w sk ą , 

p o z o s ta jąc ą p o d ro z k a z a m i „ K o m in te rn u " .

N a su w a s ię w ięc p y ta n ie : g d z ie p ra w d a ?  

C z y w  z a p e w n ie n iac h  w ła d z  so c ja lis ty c zn y c h  w  

P o lsce , ż e n ie m y ślą  w sp ó łp ra co w a ć  z k o m u n ą , 

w  a r ty k u ła c h „ R o b o tn ik a " —  c z y te ż w  p ró ­

b a c h m o n to w a n ia w sp ó ln e g o f ro n tu z „ to w . 

R w a łe m " i „ k o m isa rz e m  M a tu sz c za k iem "  ?

w o jew o d o w ie b ę d ą m o g li c z e rp a ć ś ro d k i n a  w y ­

p a d e k p o n o w n y c h  w ie lk ic h s tra t w ro ln ic tw ie  

sp o w o d o w a n y c h k lę sk a m i ż y w io ło w y m i.

W e d łu g w n io sk ó w  p rz e d s ta w io n y c h p rz e z  

z a in te reso w an y c h w o jew o d ó w , p o m o c p e ń s tw o -  

w a p o w in n a b y ć z o rg a n iz o w an a n ie z w ło c z n ie  

w  ra m a ch n a jm n ie j 7 0 0 .0 0 0  z ł z c z eg o  p o w in n o  

p rz y p a ść d la w o je w ó d z tw a k ie lec k ie g o —  4 0 0  

ty s . z ł. d la w o je  w . k ra k o w sk ieg o  —  1 0 0 ,0 0 0 z ł. 

d la w o j. p o m o rsk ie g o —  1 7 0 .0 0 0 z ł. d la w o j. 

w o ły ń sk ie g o 1 0 .0 0 0 z ł. n a o b n iż e n ie o p ro c en to ­

w a n ia k re d y tó w  2 0 .0 0 0 z ł.

P o w y ż szy w y p a d e k z o ita n ie  p o k ry ty  z w ię k ­

sz o n ą w p ła tą d o sk a rb u  z w p ły w ó w M o n o p o lu  

S p iry tu so w e g o .

Nie wolno nam zmarnować spuścizny 
po Józefie Piłsudskim.

K u W ie lk ie j i P o tę żn e j P o lsc e .

Mowa płk. A. Koca do Obywateli steliey.

N a R a tu sz u w a r« z a w sk im o d b y ło s ię z e ­

b ra n ie o rg a n iza c y jn e O . Z . N ., n a k tó ry m  sz e f  

O b o z u p łk . A d a m K o c w y g ło s ił n a s tęp u ją ce  

p rz e m ó w ic n » ie :

O b y w a te le !

W ro z w o ju o rg a n iz a cy jn y m O b o z u , id ą c  

p la n o w o i k o n se k w e n tn ie , d o sz liśm y  d o p o w o ­

ła n ia w ła d z o rg a n iz a c y jn y c h  w  S to lic y .

N ie m o g ą c b ra ć u d z ia łu z e w z g lęd ó w te ­

c h n ic z n y c h w  a ju zd a c h o rg a n iz a c y jn y c h , k tó re  

o d b y w a ją s ię o b e c n ie w  c a ły m  k ra ju , p rz y te j 

o k a z ji p o d z ie lić s ię c h c ę z W a m i. O b y w a te le , 

d o św ia d c ze n ie m  n a b y ty m  w  p ie rw sz y m , p o c z ą t­

k o w y m  o k re s ie ż y c ia O b o z u .

D o św ia d c z e n ie to  m ó w i m i, ż e w sp ó ln a  je s t  

i je d n o lita w o la w sz y s tk ic h p a tr io tó w -P o la k ó w ,  

d ą ż ą c a d o w z m o ż en ia s iły  P a ń s tw a P o lsk ie g o , 

w o la n ie z ło m n a , n isz cz ą c a p a rty k u la rz e p a rty j ­

n e i g ru p o w e , w ro g a m a raz m o w i, o d w a ż n e  

i rz e te ln a , n ie u le g a ją c a ro z k ła d o w y m p o d sz e p ­

to m  b ra k u  w ia ry i b e z siły .

Je s teśm y w  fa z ie d o k o n y w a n ia z jed n o c z e ­

n ia N a ro d u , s tw a rz a ją c n o w ą  a tm o sfe rę  sp o łe c a -  

n o -p o lily c z n ą —  a k t, k tó re g o d o n io s ło ść g łę b o ­

k ą ro z u m ie ją i o d c z u w a ją w sz y sc y P o la c y , a  

k tó ry  g łę b o k o  n ie p o k o i i m o b iliz u je  w ro g ie s ile  

p o lsk ie j e lem e n ty , —  p o n ie w a ż w ie d zą d o b rz e , 

ź e n ie g ru p a c z y g ru p lra  p o lity c z n a  m ie ć  b ę d z ie  

m o ż n o ść b ra n ia d la  s ie b ie  sa m o z w a ń c z eg o m a n ­

d a tu d o k ie ro w a n ia ty m  lu b ta m ty m  o d c in k ie m  

ż y c ia n a p a d o w e g o , le cz u jm ie to w sw e rę c e  

z w a rty , k a rn y i z d y sc y p lin o w a n y w e w n ę trz n ie  

O b ó z Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e g o .

M a m y n a c e lu s tw o rz e n ie w  P o lsc e n o w e j 

d e m o k ra c ji, k ie ro w a n e j d o b re m  N a rcd u i P a ń ­

s tw a , w  k tó re j in te res je d n o s tk i i in te re s P a ń ­

s tw a są n ie ro z e rw a ln ie  z w ią z a n e z a so b ą w z a ­

je m n ie .

Z a sa d a o b ro n y k ra ju , w  ty m n a sz y m  sy ­

s te m ie , n ie je s t a n i tru iz m e m , a n i z a sa d ą n e ­

g a ty w n ą , n a o d w ró t, je s t p u n k te m w y śc ia d o  

c a łe j m e to d y p o s tę p o w a n ia n a sz e g o , w  n a jsz e r­

sz y m  te g o s ło w a z n a c z e n iu .

S iły  d la  w y k o n a n ia  o b o w ią z k ó w , ja k ie n a  n a s  

le żą d z is ia j, z n a leź ć m u sim y i —  z n a jd z ie m y !
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Zbiorowe serce Polski nie zawiodło.
na Pcmor Zimcwą, Wynik zbiórki przeszedł wszelkie 

l przemówienia min. Kcfcidkewskiego.
Zamiast przewidywanych 20 miljcnów 

oczekiwani?, bo dJ 33 miliony. -
„Pragnąc elożyć sprawozdanie z akcji po­

m oc}7 aimow ej m ógłbym w łaściw ie ograniczyć 
się do rzucenia kilku suchych, ale jakże w y­
m ownych cyfr. Jeżeli jednak zatrzymam się I 
nieco dłużej na zobrazow aniu tych cyfr, to dla- | 
tego, że napew no nie w szyscy uzm ysław iają 
sobie ogrom ne znaczenie przeprowadzonej akcji, 
a najm niej zapewne ci, dla których ofiara dla i 
bezrobotnej braci była przykrym obow iązkiem  j 
m oralnym lub zgoła okazją do skarg na „cięż-1 
kie czasy“ .

D la tych, co bezpośrednio akcją pom ocy  
zim owej kierow ali, kolumny cyfr stają przed  
oczym a, jak żyw e kolumny pozbawionych m o­
żności zarobkow ania obyw ateli jak setki tysię­
cy dożyw ionych dzieci, które m og4y przcliw rć 
zim ę, nie przeryw ając nauki w szkołach. Sło­
w em . . jak m ilionow e m asy przecież nie darm o  
zjadów , a ludzi, którzy dzięki okazanej im po­
m ocy m ają dzisiaj siły do pom nażania ciężką 
pracą dobra narodow ego, gdy stopniow o w zra­
sta zatrudnienie. A le w róćmy się do cyfr któ­
re naw iasem m ów iąc nie są jeszcze ostateczne  
ale już dają dokładne pojęcie o całokształcie  
przeprowadzonej akcji.

W grudniu 1936 r. korzystało z pom ocy zi 
m ow ej 322.797 rodzin i sam otnych, w styczniu  
rb. —  337,000 w lutym — 369,000 w m arcu —  
370,000 rodzin. Jeżeli w eźm iem y za podstaw ę  
że rodzina składa się przeciętnie z 4 osób, to  
około 1.300,000 osób m iesięcznie korzystało z 
pom ocy zimow ej. W tych sam ych okresach  
zarejestrow anych bezrobotnych było, jeśli w eź- 
m iemy dw a krańcow e m iesiące: w grudniu  
470.0Ó 0, a pobierało zasiłkś ustawow e tylko  
48.000, a w m aron zarejestrow anych 523,000, 
a pobierających zasiłki 143 000. Jeżeli dodam y  
dajmy na to, w m arcu liczbę pobierających  
zasiłki (143.000) ustaw ow e do liczby korzysta­
jących z pom ocy zim owej (369.477), otrzym amy  
niemal całą ilość bezrobotnych w ośrodkach  
m iejskich.

D alej, cyfry prow adzą nas do najw ażniej­
szego m oże m om entu akcji. A lbow iem oprócz  
dorostych dożyw iano w tym okresie dzieci : 
w grudniu r.ub. 355.000, w styczniu rb. 396.000, 
w lutym 475.000, w m arcu 539.000, w reszcie w  
kw ietniu 512.000.

N a całą akcję pom ocy zim owej zebrano w  
gotów ce i naturaliach złotych 32.700,000 w edług  
niepełnych jeszcze danych bez uw zględnienia 
udziału Państwa.

M ów iąc o technicznej stronie przeprow a­
dzonej zbiórki, p. m inister z satysfakcją pod­
kreślił zdum iew ającą solidarność i ofiarność 
rzesz pracujących. W akcji byty niedociągnię­
cia, ale były to w ypadki rzadkie i nic nie 
znaczą- n w ogólnej w ielkiej akcji.

P. m inister stwierdził, że pom oc zimow a 
pom im o, iż była przeprow adzona w  najcięższym  
ostatnim roku długotrwałego kryzysu gospo­
darczego, stała się w Polsce najw iększą akcją 
społeczną, jaką dotąd przeprow adzono.

Stw ierdzić m uszę — m ówił p. m inister —  
że w tym w zględzie sam e zw iązki pracownicze  
na podstawie zebranych dotąd danych, stwier­
dzam zarów no jako przewodniczący O gólnopol­
skiego K om itetu Pom ocy Bezrobotnym , działa­
jącego pod patronatem P. Prezydenta Rzplitej 
i P. M arszałka Rydza Śm igłego, jak i jako m i­
nister opieki społecznej, że to pierw sze ośw iad ­
czenie pow szechnej, dobrowolnej akcji pom ocy  
zimow ej dało w yniki, jakich m ógłby nam nie 
jeden kraj pozazdrościć.

D ało w yniki praktyczne i m oralne. M ilio­
now a m asa pracownicza uzyskała dzięki temu  
zdolność do podjęcia pracy, gdy ją otrzym uje. 
Stani zdrow otności najbiedniejszych sfer społe­
czeństw a utrzymany został na należytym pozio­
m ie. Zagrożone w yw rotow ą akcją ośrodki w y­
kazały należytą odporność. D zieci, ten najcen­
niejszy elem ent narodu, nie były głodne, nie 
padały ofiarą chorób i trw ały  w szkołach Jeżeli 
dodam do tego, że koszty adm inistracyjne sta­
now iły niedający s;ę dziś jeszcze ściśle określić  
ale w  każdym razie zupełnie m inim alny  odsetek  
dzięki tem u, że aparatem technicznym stał się 
niepow rększony  liczebnie aparat Funduszu Pracy  
otrzym any acz ogólnikow o jeszcze, ale pełny  
już obraz dokonanego w ielkiego dzieła pom ocy 
bezrobotnej braci.

Idziem y w przyszłość bogatsi w dośw iad ­
czenie, prześw iadczeni, że po w yczerpującym  
opracow aniu m ateriałów spraw ozda  w ozsych, —  
unikniemy w prayszłym roku niedociągnięć 
i błędów , tak naturalnych w  naszych w arunkach  
pracy społecznej.

K ończąc to krótkie z konieczności spraw o­
zdanie, czuję się w obow iązku stw ierdzić, że 
społeczeństwo polskie w sw ej całości, jak na 
nasz poziom zarobków i życia, okazało się 
bardzo czułe na potrzeby sw ych bezrobotnych

braci i uczyniło bardzo w iele, aby ci, którym  
los odebrał m ożność zarobkow ania, m ogli prze­
trwać ciężki okres zim owy.

Jak w yglądał udział w akcji poszczególnych 
terenów kraju.

N a pierw szym m iejscu w ymienić należy  
W arszaw ę, której udział w ynosił 17 procent. 
D alej idzie Śląsk — 16 proc., w ojew. łódzkie  
12 proc., poznańskie 10 proc., Iw o v a  skie 6 proc., 
krakow skie 6 proc., kieleckie 6 proc., pom orskie 
i w arszawskie po 5 proc., w ileńskie 1.6, oraz 
now ogrodzkie 1 proc, 
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K onferencja prasow a w O ZN .
W  dniu 1-ym czerw ca rb. odbyła się w  

O bozie Zjednoczenia N arodow ego konferencje  
prasowa, na której szef sztabu O bozu płk  
J. K ow alew ski przedstaw ił obecny  stan organi­
zacyjny O bozu.

D o chw ili obecnej pow stało 19 okręgów  
O rganizacji M iejskiej, w najbliższym  zaś tygod­
niu pow stanie jeszcze 9. O kręgów w iejskich  
pow stało 7. przy czym oktęgi te już założyły  
oddziały. Podział na okręgi pokryw a się na 
ogół z podzkiłem adm inistrr ryjr ym , z hm że 
w w ielu w ypadkach na obszarze jednego w o­
jewództwa istnieje kilka okręgów.

M ów iąc o prądy centrali O .Z.N. płk. K ow a­
lew ski ośw iadczył, że w niedługim czasie po­
w staną w ydziały: robotniczy, społeczny, m ło­
dzieżow y, kobiecy, programow y, oraz rada pro­
pagandow a ze stałym sekretariatem, zam iast 
dotychczasow ego biura propagandy.

Szef sztabu O bozu Zjednoczenia N arodo­
w ego om ów ił następnie szeroki frent rezm óv> 
politycznych, prow adzonych przez kierowników  
O bozu O becnie kierow nictwo O bozu Zjedno­
czenia N arodow ego przestrzega zasady naw ią­
zyw ania w spółpracy z innym i organizacjami 
przy zachow aniu przez nie dotychczasow ych  
form organizacyjnych.

W dalszym ciągu konferencji płk. Jan K o­
w alew ski scharakteryzow ał stosunek do O bozu 
Zjednoczenia  N arodow ego rozm aitych czynników  
społeczno-pohtycznych, podkreślając, że trady­
cja polityc na przeszłych w alk i zmagań w w ie­
lu w ypadkach odpow ieda całrmu szeregow i 
ludzi i organizacyj, które z pew nością znajdą 
m ożność w O bozie Zjednoczenia N arodow ego 
kontynuow ania dotychczasowych tradycji  
politycznych.

„Jednym z zasadniczych elementów konty­
nuow ania epoki Józefa Piłsudskiego — m ówił 
płk. K ow alew ski — nasze dążenie do sprzęg ­
nięcia rzeczyw istości polskiej z konstytucją. 
W naszych w arunkach, a szczególnie w w a­
runkach nietrw ałego pokoju w Europie nie tyl­
ko dobro, lecz i byt N arodu i Państwa Polskie­
go zależy od jego zdolności obronnych. D latego 
też z pojęciem now oczesnej dem okracji, do  
której dążymy w iążemy bardzo ściśle hasło  
obrony  “ .

N a zakończenie sw ego przemów ienia płk  
K ow alew ski rozw inął pojęcie now oczesnej de­
m okracji. „N asze pojecie now oczesnej dem ok­
racji —  m ówił — opiera się na solidaryzmie  
interesów jednostki i państwa, zw iązanych  
w zajem nie zależnością funkcjonalną. Byt jed­
nostki i byt Państwa r N arodu Polskiego są 
nierozerw alnie ze sobą złączone. W  ten spo­
sób dajem y w yraz naszemu patriotyzmow i 
i naszym uczuciom narodow ym 44 .

W  konferencji w zięło udział około 60-ciu  
przedstaw icieli prasy społecznej i korespon- 
d ntów pism prow incjonalnych.

Sądny dzień w Barcelonie
G roźny nalot bom bow y — Spustoszenia 

w gm achu K onsulatu R.P.
BA RCELON A. D okonany dnia 29 m aja 

atak lotniczy na Barcelonę był najgroźniejszy  
ze w szystkich jakie do tej chw ili Barcelona  
przeżyw ała. W ataku brało udział 7 aparatów  
bom bow ych. O gółem padło około 50 pocisków , 
w czym w iększa ilość bom b zapalnych. W  prze­
ciągu kitku m inut zostały zaatakow ane w szyst­
kie w ażniejsze punkty m iasta, okolice portu, 
dw orca kolejow ego, jako też dzielnice fabrycz­
ne. Zabitych było około 100 osób. N ie licząc 
kilkuset rannych.

Trzy duże bom by padły obok gm achu, w  
w którym m ieszczą się biura kosulatu R. P. 
W szystkie szyby gm achu zostały strzaskane, 
niektóre z okien w yskoczyły z N aw iasów . Przy­
puszczalnie bom by te były przeznaczone dla 
gm achu centrali telefonicznej, krw aw o zapisa­
nej w dziejach obecnej rew olucji. Centrala ta 
znajduje się w nąjbliż. sosiedztwie konsulatu.

A VILA . W ysłannik agencji H avasa do­
w iaduje się, że w czasie ataków dokonanych  
w niedzielę i w poniedziałek na odcinku G ua­
dalajara straty w ojsk rządowych w ynosiły  
przeszło 5.000 ludzi.

U ltim atum N iem iec
do Stolicy A postolskiej.

Rzesza grozi Watykanowi wojną.
BERLIN . A m basador niem iecki przy Sto­

licy A postolskiej zkżył lfid}rel<vi Piulli 
now ą notę w r im ieniu rządu Rzeszy, która w y­
raża zdziw ienie i ubolewanie, iż W atykan nie 
udzielił zadaw alniającej odpow iedzi na poprzed­
nią dem arche niemiecką, dotyczącą ośw iadczeń, 
złożonych publicznie pr^ez arcybiskupa w Chi­
cago kardynała M undeleina. Rząd Rzeszy uw a­
ża, iż podstaw y normalnych stosunków m iędzy  
W atykanem a Rzeszą w inny być uznane za 
nieistniejące dopóki Stolica A postolska nie 
zm ieni swego stanowiska. N ota kończy się  
ośw iadczeniem , że odpow iedzialność za dalszy 
rozw ój sytuacji spadać będzie autom atycznie na 
Stolicę A postolską.

LO ND YN . A gencja Reutera dow iaduje  
się z niem ieckich bół politycznych, że rola  
rządu Rzeszy do W atykanu w inna być inter­
pretow ana jako ultim atum , pozw alające prze­
w idyw ać zerw anie stosunków  dyplom atycznyr h 
o ile Stolica A postolska nie udzieli kardyna­
łow i M undeleinow i nagany.

P. Prezydent Rzplitej przybędzie do Gdyni
w dniu św ięta m orza.

W A RSZA W A . W ram ach Św ięta M orza  
w dniu 29 czerw ca przew idziane j» st syn bo- 
liczne przem ówienie Pana Prezydenta R. P. 
z pokładu now ego kontrtorpedow ca polskiego  
„G romu 44 .

M arszałek Sm igły-Rydz spodziew any jest 
w dniu Św ięta M orza w K atow icach.

Ważne zarządzenie ministerstwa W.R. i G.P. 
w sprawie sklepików szkolnych.

M inisterstw o w yznań religijnych i ośw iecC' 
nia publicznego w ydało okólnik, w którym po ­
leciło kuratorium w ydanie szkołom instrukcji, 
aby sklepiki szkolne zaopatryw ały się w po­
trzebne tow ary w sklepach detalicznych i eby  
organizację sw ą opierały na zasadach spół­
dzielczych.

W yjątek od tej zasady stanow ić będą 
szkoły handlow e niespółdzielcze, w których ze 
w zględu na charakter szkoły sklepikom szkol­
nym należy nadaw ać formę spółek handlow ych  
z w arunkiem , że ew entualne nadw yżki m ogą 
być użyte jedynie na cele sam opomocy  
uczniow skiej.

Wycieczka Polaków z Ameryki w Warszawie.
W tych dniach przybyw ra do W arszaw y w y­

cieczka Stow arzyszenia Synów Pohki ze Sta­
nów Zjednoczonych. W ycieczka w liczbie oko­
ło 30 osób zabawi w W arszaw ie przez dw a 
dni. W pierwszym dniu pobytu uczestnicy  
w ycieczki złożą w ieniec na grobie N ieznainpo  
Żołnierza, zw iedzą Stare M iasto i odbędą w y­
cieczkę do W ilanow a. W ieczorem Św iatow y  
Zw iązek Polaków z Zagranicy podejm ow ać  
będzie uczestników w ycieczki na przyjęciu. 
W drugim dniu pobytu w W arszaw ie, po zw ie­
dzeniu m iasta, w ycieczka odjedzie do W ilna.

Jajecznica osolona strychniną.
Zbrodnia niew iernej żony.

G ozpodarz ze w si W dow ie pod Piotrkow em  
Jan Szczepański zm arł nagle. Sekcja w ykaza­
ła otrucie strychniną. O zbrodnię oskarżono  
żonę zm arłego, która naw iązała rom ans z nie­
jakim W ładysławem D obieckim .

Szczepańska zbadana przez policję, zezna­
ła, że m ogła m ęża otruć nie chcący, gdyż  
m iała u siebie strychninę, a kiedy podaw ała  
jajecznicę, m ąż zażądał, by jadło posolić. W i­
docznie pom yliła się i zajniast soli w sypała 
strychniny.

Przy dalszych badaniach Szczepańska w  
pew nym m om encie pod w pływem depresji 
depresji ośw iadczyła jednem u z policjantów  :

K ochałam W ładka (D obh ckiegr), że rroż.e 
m oja ręka um yślnie tę pom yłkę zrobiła.

Sąd okręgow y skazał Szczepańską na 15 
lat w ięzienia za św iadome otrucie m ęża, a 
w czoraj sąd apelacyjny w yrok ten zatw ierdził.

Straszna śmierć dziecka w płomieniach.
Rypin. W e w si Sarnow o pow , rypińskie ­

go m iał m iejsce straszny w ypadek spalenia się 
żyw cem m ałej pastuszki, córki gospodyni K wia­
tkowskiej. M ała w yszedłszy z siostram i na po­
le, została przysłana do dom u po ogień do  roz­
palenia ogniska na łące. M atka odm ów iła jfj 
prośbie w ’ydania ognia, obaw iając się w zniece­
nia pożaru w izbie. —  Za Chw ilę jednak, kiedy  
m atka oddaliła się do chlew a, m ała w ygarnęła 
z pieca kilka żarzących w ęgielków i im ieściw- 
szy je w sukience pospieszyła na pole. N ie 
ubiegła jednak daleko. Po kilkunastu krokach  
padła z okrzykiem bólu. O d w ęgielków zapali­
ło się ubranie, parząc m ałą śm iertelnie. N im  
ogień ugaszono, przenosząc żyw ą pochodnie do  
jeziora, ogień zw ęglił biedaczce dosłownie rękę  
i podudzia. M imo najtroskliw szej opieki lekar­
skiej w szpitalu, nieszczęśliw e dziecko um arło  
po dw óch tygodniach m ęczarni.
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^PROGRAM KÓNCERTU 

orkiestry wojskowej z Brodnicy
w dniu 6 czerwca na boisku sportowym.

1 . M a rsz
2 . U w e r tu ra

„ S trz e ls y  m a s z e ru ją "  
„ R a y m o n d "

K o ła k o w sk i
T h o m a s

3 . W a lc „ Id e a ln y  s e n " F u c ik

4 . W ią z a n k a „ W ią z a n k a  p ie ś n i le g j . n r  1 ‘ 
„ M a z u r O g n is ty "

1 S ik o rsk i

5 . M a z u r G u z iń sk i

6 . P o lk a k o n c . „ B u m  c y k " (z e ś p io w e m ) N a m y s ło w s k i

7 . F a n ta z ja „ Z  o p . H ra b in a " M o n iu s z k o

8 . W ią z a n k a „ K w ia ty  P o lsk ie " C y m e rm a n n

9 . U tw ó r c h a r . „ P a ra d a K a rz e łk ó w "

p rz e rw a  2 0 - to  m in u to w a

S ie d e

1 0 . U w e r tu ra „ M a r in a re lla " F u c ik
1 1 . W a lc „ F lir t" S te c k
1 2 . W ią z a n k a „ W ie n ie c p ie ś n i p o ls k ic h " O s lis lo
1 3 . M a z u r „ S ie la n k a " (z e ś p ie w e m ) N a m y s ło w s k i
1 4 . W ią z a n k a „ P o lk i i o b e rk i" W ilk u s z e w s k i
1 5 . C z a rd a s z „ z o p . D u c h W o je w o d y " G ro s s m a n n
1 6 . P o lk . k o n c . „ F ra jd a  n a s a s k ie j k ę p ie " N  a m y s ło w sk i
1 7 . W ią z a n k a „ W ią z , p ie śn i le g j . n r . 1 1
1 8 . U tw ó r , c h a r  „ N a p e rs k im  ry n k u “  

p rz e rw a 2 o - to m in u to w a

S ik o rs k i

1 9 . W a lc „ P o ra n n y  k w ia t" S tra u s
2 o . W ią z a n k a „ P a m ię tn ik  Z e l. B ry g a d y " U rb a n ji
2 1 . M a z u r „ K u b a J u re k " (z e  ś p ie w .) N a m y s ło w s k i
2 2 . S e re n a d a „ N e a p o li ta n k a " C z a jk o w sk i
2 3 . W ią z a n k a „ E c h a k a b a re tu " F ie e n e s
2 4 . W a lc iu te rm „ C o  k w ia ty  ś u ią " T ra n s la te u r
2 5 . P o lk a k o n c „ Ś m ie s z k a " N a m y s ło w s k i
2 6 . W ią z a n k a „ W ie śc i z P o d h a la " C ia p sk i
27. M a rs z „ K a p ita n  R im e k " N ig o lt .

C z ę ść d ru g a p rz e w id u je  s z e re g  im p re z s p o r to w y c h , 
ja k  le k k o a tle ty k a , g ry , s trz e la n ie o n a g ro d y z b ro n i 
m a ło k a lib ro w e j, w ia tró w k i i lu k u , ro z g ry w k i te n iso w e  i tp .

P o s k o ń c z o n y m  k o n c e rc ie  i im p re z a c h s p o rto w y c h  
z a b a w a ta n e c z n a n a s a li p . T . R o g o w s k ie g o P rz y g ry w a ć  
b ę d z ie o rk ie s tra w o js k o w a . P o c z ą te k  o g c d z  2 0 - te j .

Kronika.
Mowę Miasto, d n ia 5 c z e rw c a  1 9 3 7 r

P ią te k F ra n c isz k a
S o b o ta B o n ifa c e g o
N ie d z ie la N o rb e ita
P o n ie d z ia łe k  R o b e r ta

S ło ń c a : w s c h ó d  o g o d z . 3 .1 7 z a c h ó d o g o d z . 1 9 .2 8

Z miasta i powiatu.

OBWIESZCZENIE
Starosty Powiatowej Lubawskiego 

z dnia 1 czerwca 1937 r w przedmiocie 
regulowania cen artykułów powszechnego 

użytku.
N a p o d s ta w ie  ro z p o rz ą d z e n ia  W o je w o d y  P o m o rs k ie ­

g o z d n ia 1 4 . X . 1 9 3 7  r . o re g u lo w a n iu  c e n p rz e d m io tó w  
p o w s z e c h n e g o u ż y tk u  (B o m . D z . W o j, N r. 2 p o z . 1 6 ) o ra z  
p o w y s łu c h a n iu  o p in ii K o m is ji d o  b a d a n ia c e n u s ta lo n o  
n a p o n iż e j w y lic z o n e  a r ty k u ły  p o w s z e c h n e g o  u ż y tk u n a ­
s tę p u ją c e  c e n y :

m ą k a ż y tn ia  8 2  p ro c , w  h u rc ie z a 1 0 0 k g . 3 1 ,—  z ł .
„  „  8 2 , . w  d e ta lu  z a 1 k g .  0 ,3 5 z ł .

c h le b  ż y tn i z m ą k i 8 2  p ro c , z a 1 k g .  0 ,3 1 z ł .
C e n y  p o w y ż s z e  z o b o w ią z u ją  o d  d n ia 1 c z e 'rw c a b r  
W a g a c h le b a w in n a o d p o w ia d a ć p rz e p iso m ro z p o ­

rz ą d z e n ia M in is tra O p ie k i S p o łe c z n e j z d n ia 1 8 . 1 1 . 1 9 3 7 r . 
o d o z o rz e n a d w y ro b e m i o b ie g ie m m ą k i i w y ro b ó w  
(D z . U . R . P . N r. 2 5  p o z . 1 7 1 ) c z y li ż e c h le b  p o w in ie n  b y ć  
w y p ie k a n y  w  b o c h e n k a ih  w a g i '/ i 1 . 2 k g . lu b w ię k sz e j  
le c z w  p e łn y c h  k ilo g ra m a c h . P o n a d to  w s z e lk ie  p ie c z y w o  
p o w in n o  b y ć  z g o d n ie z w y m ie n io n y m  ro z p o rz ą d z e n ie m  
o z n a c z o n e n a z w ą m ą k i, z .k tó re j z o s ta ło w y tw o rz o n e , 
u w id o c z n io n ą n a k a r tk a c h  z f irm ą  i a d re se m  w y tw ó rn i.  
J e ż e li p ie c z y w o w y p ie k a n e je s t z m ie sz a n in m ą k i ż y t­
n ie j i p s z e n n e j, to  p o w in n o  to  b y ć ró w n ie ż u w id o c z n io ­
n e ń a k a r tk a c h .

W in n i ż ą d a n ia lu b  p o b ie ra n ia  c e n  w y ż s z y c h  o d  u s ta ­
lo n y c h  u le g n ą n a p o d s ta w ie  a r t . 4 i 5 ro z p o rz ą d z e n ia  
P re z y d e n ta R . P . z d n ia 3 1 . V III . 1 9 2 6  r . o  z a b e z p ie c z e n iu  
p o d a ż y  p rz e d m io tó w  p o w s z e c h n e g o  u ż y tk u (D z . U . R . P . 
N r. 9 1 p o z . 5 2 7 ) w  z w ią z k u  z a r t 6 3  i 6 4 ro z p o rz ą d z e n ia  
P re z y d e n ta  R . P . z  d n ia 2 2 . I I I . 1 9 2 2 r . o p o s tę p o w a n iu  
k a rn o -a d m in is tra c y jn y m  (D z . U . R . P . N r. 3 8 p o z . 3 6 5 )  
k a rz e  a re s z tu  d o  6 -c in  ty g o d n i lu b g rz y w n y  d o 3 o o o z ł .,  
p rz y  c z y m  m o ż e  b y ć  o rz e c z o n a k o n f is k a ta p rz e d m io tó w , 
d o  k tó ry c h o d n o s i s ię c z y n p rz e s tę p c z y .

J e d n o c z e ś n ie  w z y w a m  w s z y s tk ic h  k o n s u m e n tó w , a b y  
c e n w y ż s z y c h o d u s ta lo n y c h n ie p ła c ili , a ż ą d a ją c y c h  
w z g l. p o b ie ra ją c y c h  c e n y w y ż s z e p o d -a w a li m i d o u k a ­
ra n ia .

S ta ro s ta  P o w ia to w y p . o . M g r. A . K o w a ls k i .

Z Dyrekcji Państw. Gimnazjum
im Ks. Risk Władysława Bandurskiege 

w Nowym Mieśeit Lubawskim.
O s o b y , p ra g n ą c e u trz y m y w a ć n a s ta n c ji u c z n ió w  

w z g l. u c z e n n ic e tu t . z a k ła d u  w  ro k u s z k o ln y m 1 9 3 7 /3 8 , 
z e c h c ą z g ło s ić  s ię d o  d y re k c ji g im n a z ju m  w g o d z in a c h  
u rz ę d o w y c h  (1 0 — 1 2 lu b p is e m n ie z p o d a n ie m  im ie n ia , 
n a z w is k a i d o k ła d n e g o a d re s u z a m ie sz k a n ia d o  
1 0 c z e rw c a b r .

D y re k c ja z a w ia d a m ia , ż e ty lk o  te o s o b y  b ę d ą  m o g ­
ły  u trz y m y w a ć u c z n ió w  (n ic e ) n a s ta n c ji, k tó re  o trz y m a ­
ją n a to  o d n o ś n e  z d y re k c ji p o z w o le n ie .

Z ja z d  A k c ji K a to lic k ie j
dekanatu nowomiejskiego.

Nowe Miasto. J a k  n a m  d o n o s z ą , w n ie d z ie lę 1 3  
z e rw c a b r . o d b ę d z ie s ię  w  N o w y m  M ie śc ie Z ja z d  A k c ji  

K a to lic k ie j d e k a n a tu  n o w o m ie jsk ie g o . P ro g ra m  p o d a m y  
p ó ź n ie j , le c z z a z n a c z a m y  ju ż , ż e n a z je ź d z ie ty m p rz e -  
ru iw ia ć b ę d ą p o z a m ie js c o w i m ó w c y , to  te ż  s p o d z ie w a n y  
je s t b a rd z o  l ic z n y  u d z ia ł w ie rn y c h .

Zakończenie powiatowych strzelań o nagrody.
Nowe Miasto. K o m a n d a P o w ia t , p w . i w f.  

p o d a je d o w ia d o m o ś c i, ż e w d n iu 6 -g o b m . 
o g o d z . 1 9 -e j n a b o is k u s p o r to w y m  w  N o w y m  
M ie śc ie o d b ę d z ie s ię z a k o ń c z e n ie p o w ia to w y c h  
s trz e la ń  o n a g ro d y  i ro z d a n ie n a g ró d .

W miesiącu maju 1937 r. przystąpili nowi 
abonenci telefoniczni do centrali w Nowym Mieście

K s . K u ro w s k i p ro b o s z c z  T y lic e  n r . te le i . 1 2 0
A c h e liu s ą u to d o ró ź k a  , , , , 9 3
K u b a lsk i s k ła d  p iw a  , , „  9 7

Do centrali w Lubawie
M a n ik o w sk i a d w o k a t  n r .  te le f . 5 3

Mecz tenisowy.
Nowe Miasto. W  d n ia c h  5 i 6 b m . w  ra ­

m a c h k ie rm a s z u , u rz ą d z a n e g o p rz e z K o m ite t  
P o w ia to w y  P W . i W F ., o d b ę d z ie s ię n a tu t.  
s ta d io n ie im . M a rs z a łk a P iłs u d s k ie g o m e c z te ­
n is o w y  p o m ię d z y  p o w ia te m  b ro d n ic k im  i lu b a w ­
s k im  o p u h a r p rz e c h o d n i, k tó ry ju ż 3  k ro tn ie  
z d o b y ł p o w . b ro d n ic k i.

Letnia Zabawa Szkolna.
Nowe Miasto. S ta ra n ie m O p ie k i R o d z ic ie ls k ie j  

n a d  d z ia tw ą  s z k o ln ą p u b lic z n e j s z k o ły p o w s z e c h n e j w  
N o w y m  M ie ś c ie L u b a w sk im , o ra z m ie jsc o w e g o n a u c z y ­
c ie ls tw a  s z k o ły  p o w s z e c łiŁ e j w  d n iu  1 3 c z e rw c a 1 9 3 7 ro ­
k u  o g o d z . 1 4 - te j o d b ę d z ie s ię n a b o is k u s p o r to w y m  z a ­
b a w a s z k o ln a z u d z ia łe m ro d z ic ó w i . o p ie k u n ó w , o ra z  
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j ,

O p ie k a  R o d z ic ie ls k a , o rg a n iz u ją c w s p o m n ia n ą  z a ­
b a w ę , d ą ż y d o s tw o rz e n ia c h w ili ra d o śc i i s z c z ę ś c ia  
n a jm ło d s z y m  o b y w a te lk o m  i o b y w a te lo m , o ra z  d o z d o ­
b y c ia ś ro d k ó w  p ie n ię ż n y c h n a p ro w a d z e n ie p ó łk o lo n ij  
le tn ic h .

W  g łę b o k ie j t ro s c e o z a p e w n ie n ie  p o ls k ie m u  d z ie c ­
k u  w  p o lsk ie j s z k o le n a je le m e n ta rn ie js z y c h p o trz e b  d u ­
c h o w y c h  i c ie le s n y c h , O p ie Ł a R o d z ic ie lsk a o d s z e ie g u  
la t p ro w a d z i w s z e c h s tro n n ą  a k c ję w  z a k re s ie  o p ie k i s p o ­
łe c z n e j n a te re n ie s z k o ły . D z ia ła ln o ś ć ta ro z w ija s ię w  
k ie ru n k u  o rg a n iz o w a n ia c o ro c z n ie „ g w ia z d k i" p rz y n o s z ą ­
c e j ty le ra d o ś c i n a js m u tn ie js z y m  i n a jb ie d n ie js ij  m  d z ie ­
c io m , p ro w a d z e n ia w  o k re s ie  w a k a c y jn y m  k o lo n r j i p ó ł­
k o lo n ij p o d n o s z ą c w y d a tn ie z d ro w ie n a js ła b sz y c h , d o ż y ­
w ia n ie d z ie c i n a ju b o ż s z y c h , o ra z  z a s ila n ia s z k o ły w  n a j­
n ie z b ę d n ie jsz e  ś ro d k i i p o m o c e n a u k o w e  ( ra d io o d b io rn ik  
p ia n in o  i t .p .

T a ró ż n o ro d n a i o w o c n a d z ia ła ln o ś ć  w y m a g a ś ro d ­
k ó w  f in a n s o w y c h . O p ie k a ro d z ic ie ls k a  w  ra m a c h  s k ro m ­
n e g o b u d ż e tu n ie m o ż e z a s p o k o ić w s z y s tk ic h p o trz e b  
n ie z a m o ż n e j m ło d z ie ż y  i s z k o ły . Z p o m o c ą m u si p rz y jść  
c a łe s p o łe c z e ń s tw o , b o ty lk o w s p ó ln y m i s iła m i m o ż n a  
n a jtru d n ie jsz e  z a d a n ia ro z w ią z a ć .

D o ś w ia d c z e n ie u c z y , ż e d z ie c i , k tó re n ie m a ją  o d ­
p o w ie d n ic h w a ru n k ó w  ro z w o ju s ta ją s ię w p rz y s z ło ś c i  
c ię ż a re m  s p ó łe c z e ń s tw a —  z a p e łn ia ją s z fp ita le , d o m y  p o ­
p ra w c z e , w ię z ie n ia . N ie m o ż e m y p o z w o lić n a to , b y  
d z ie c k o  p o ls k ie n a jw ię k sz y  s k a rb  p o ls k i i p rz y sz ło ść n a -  
re d u  w z ra s ta ło  w  n ie w ła śc iw y c h w a ru n k a c h d u c h o w y c h  
i m a te r ia ln y c h . B ra k  d o m u  t rz e b a  w y ró w n a ć w s z k o le . 
O p ie k a R o d z ic ie lsk a w p o c z u c ią d o b rz e s p e łn io n e g o  
c z y n u  o b y w a te lsk ie g o  z w ra c a s ię z g o rą c ą p ro ś b ą d o  
s p o łe c z e ń s tw a o p o p a rc ie p o ż y te c z n e j in ic ja ty w y p rz e z  
s k ła d a n ie d o b ro w o ln y c h  d a tk ó w  p ie n ię ż n y c h  i w n a tu ­
rz e , o ra z  w c ię c ie u d z ia łu  w e w s p o m n ia n e j z a b a w ie .

W s z y sc y  b ie rz m y  u d z ia ł w  z a b a w ie  s z k o ln e j!

Z a k o m ite t .- O p ie k a R o d » . p rz y  S z k o le P o w b z .

Z sali sądowej.
Nowe Miasto. U b ie g łe j ś ro d y  o d b y ły s ię p rz e d ■ 

tu t. S ą d e m  G ro d z k im  ro z p ra w y k a rn e , n a k tó ry c h z a s ą - i 
d z e n i z o s ta li :

L e w a lsk i W ła d y s ła w  z Z ie lk o w a z a k ra d z ie ż  d e s e k , 
6  m ie ś , w ię z ie n ia ;

W  s p ra w ie  te j z e z n a w a ło k ilk u ś w ia d k ó w , m . in . 
m a tk a o s k a rż o n e g o  L e w a ls k a K a ta rz y n a . J a k  s ię o k a z a ­
ło , L e w a ls k a ś w ia d o m ie z e z n a w a ła  fa łs z y w ie , b y  u c h ro ­
n ić s y n a o d o d p o w ie d z ia ln o śc i k a rn e j . P o o g ło s z e n iu  
w y ro k u  s k a z u ją c e g o  s ę d z ia z a rz ą d z ił je j n a ty c h m ia s to w e  
o s a d z e n ie w  a re sz c ie .

J a rz ę b o w s k i A lfo n s z Ł ą k  z a k ra d z ie ż le ś n ą 1 ty ­
d z ie ń  a re s z tu .

F e lk e K o n s ta n ty , Z ie liń s k i J a n , K o z ło w sk i A lb in , 
D e le n g o w sk i F ra n c is z e k z a k ra d z ie ż  k a r to f l i, l - s iy n a  
2 ty g . a re s z tu  z z a w ie s z . n a  2 la ta , p o z o s ta li p o 3 ty g . 
a re s z tu  z z a w ie s z e n ie m  p o d w a ru n k ie m w y n a g ro d z e n ia  
s z k o d y -

S z c z e p o ń s k i B e rn a rd  i W . L e ź n a z e k łu s o w n ic tw o ,  
n a 3 m ie ś , a re s z tu

K a rb o w sk i A lfo n s z O trę b y  z a k ra d z ie ż  le ś n ą 2 ,5 0  
z ł g rz y w n y  lu b  1 d z ie ń a re s z tu .

Program Kursu Charytatywnego 
k tó ry  s ię o d b ę d z a e d n ia 9 i 1 0 c z e rw c a b r . n a  
s a li p . K o w a ls k ie g o  w  L u b a w ie .

D n ia  9 c z e rw c a o g o d z in ie 1 9 .3 0 b ło g o - ‘ 
s ła w ie ń s tw o  u ś w . B a rb a ry  n a s tę p n ie o g o d z . 
2 0 z a g a je n ie A k a d e m ii p rz e z C z c ig o d n e g o  
K s . P rą ła ta K a s y n ę n a s a li p . K o w a lsk ie g o  
w ie rs z , o ś w . W in c e n ty m  R e fe ra t C z c ig o d .  
O jc a S u p e r jo ra  M o s k i z  Z g ro m a d z e n ia  ś w . W in ­
c e n te g o  a P a u lo  B y d g o s z c z .

P rz e d s ta w ie n ie i z a k o ń c z e n ie w s p ó ln y m  
ś p ie w e m  M y  c h c e m y B o g a . W s tę p n a s a lę  
b e z p ła tn y .

D n ia 1 0 c z e rw c a o g o d z ., 8 -m e j m s z a ś w . 
w  F a rz e o g o d z in ie 9 - te j m s z a ś w . u ś w . B a r ­
b a ry w  in te n c ji K u rs u z a g a je n ie p rz e z p a n ią  
B o lto w ą p re z y d e n tk ę , C e n tra ln e j R a d y .

R e fe ra t I - s z y  M iło s ie rd z ie  a  f i la n tro p ia  w y ­
g ło s i O jc ie c S u p e r jo r M o s k a .

R e fe ra t I l-g i O b o w ią z k i P a ń c z y n n y c h  n a  
t le re g u la m in u w y g ło s i s e k re ta rk a G e n e ra ln a  | 
R . C . p . D ro w a Z a p a ło w s k a .

D y s k u s ja  n a d  re fe ra ta m i
W o ln e g ło s y
Z a k o n y e n ie  I c z ę ś c i k u rs u .
G o d z in a 2 0  Z a k o ń c z e n ie k u rs u re fe ra t X . 

D y re k to r R a d y  C e n tra ln e j P ro f . Z ie m s k i b  T o ­
ru n ia p . t . A k c ja C h a ry ta ty w n a z p u n k tu w i­
d z e n ia k o ś c io ła .

W s p ó ln y  ś p ie w  M y c h c e m y  B o g a .
• R a d a C e n tra ln a u p rz e jm ie p ro s i X X . P ro ­

b o s z c z ó w  i D y re k to ró w  o ra z  P a n ie  M iło s ie rd z ia  
o l ic z n y  u d z d z ia ł w  k u rs ie .

R a d a C e n tra ln a Z w . S to w . P a ń  M iło s ie rd z ia  
ś w . W in c e n te g o  a P a u lo

D ie c e z ji C h e łm iń s k ie j w  T o ru n iu .

Piękna uroczystość prymicyjna w Krotoszynach.
D u la 2 5 m a ja b r . z ło ż y ł B o g u p ie rw s z ą o f ia rę  

M s z y ś w . k s . L e o n B e h re n d t m is jo n a rz ś w . R o d z in y w  
tu t . k o ś c ie le p a ra f ia ln y m .

N a u ro c z y s to ś c i b y li o b e c n i k s . k a n o n ik D o b b e k ,  
l ic z n i k s ię ż a z  s ą s ie d n ic h  p a ra fi i ® ra z t łu m  w ie rn y c h .

B y ła to p ie rw s z a u ro c z y s to ść p ry m ic y jn a w te j  
p a ra f i i to  te ż p a ra f ia n ie  a s z e g ó ln ie  k s . p ro b o sz c z  C h m ie -  
la c k i , m ło d z ie ż , o ra z c h ó r k o ś c ie ln y  p rz y c z y n il i s ię w ie l­
c e d o  u p ię k s z e n ia k o ś c io ła  i n a b o ż e ń s tw a .

P o d c z a s M s z y  ś w . ś p ie w a ł c h ó r k o ś c ie ln y „ P o lo -  
n ia “ . W z ru sz a ją c e  k a z a n ie  w y g ło s ił M is jo n a r -z  k s . p ro fe ­
s o r G a .w n y c h . S ę d z iw i ro d z ic e n e o p re z b ite ra B e h re n d to ­
w ie d o c z e k a li s ię ta k  d la n ic h s z c z ę ś liw e j c h w ili i z rą k  
s w e g o  s y n a d u s z p a s te rz a , o b rz y m a li C h ry s tu s a i b ło g o ­
s ła w ie ń s tw o .

Ż y c z y m y , a b y  B ó g  ra c z y ł je s z c z e d łu g o a a c h o w a ć  
ic h  p rz y  z d ro w iu  i ż y c iu  b y  m o g li c ie s z y ć s ię s z c z ę śc ie m  
s w e g o  s y n a  m is jo n a rz a .

K s ię d z u  M isjo n a rz o w i ż y c z y m y  ła s k B o ż y c h  w  te j  
p ra c y  m is jo n a rs k ie j A d M u lto s A n n o s .

T a p ię k n a u ro c z y s to ś ć d łu g o z o s ta n ie n a m w  
p a m ię c i .  P a ra f ia n in .

Sukces brodniczan na święcie obwodowym 
p.w. i w.f. w Rypinie.

N a ś w ię c ie o b w o d o w y m p . w . i w . f . w R y p in ie , 
d o k ą d  w  d n ia c h  2 9  i 3 o b m . z je c h a ła s ię m ło d z ie ż 3 p o ­
w ia tó w  (b ro d n ic k ie g o , lu b a w s k ie g o  i ry p iń sk ie g o )  o d b y ły  
s ię w ie lk ie z a w o d y s p o r to w e . W  o g ó ln e j k la s y f ik a c ji  
s p o r to w e j b ro d n ic z a n ie u z y s k a li p ie rw sz e m ie js c e , w y ­
p rz e d z a ją c o 6 p u n k tó w  ry p in ia n  i o 1 5 p u n k tó w  lu b a -  
w ia n . J a k  w ię c w id z im y , n ie p o w io d ło s ię ty m  ra z e m  
re p re z e n ta c ji s p o r to w e j n a s z e g o  p o w ia tu , k tó ra  d w u k ro t ­
n ie w  u b ie g ły c h la ta c h  z d o b y ła p u c h a r p rz e c h o d n i.

Kradzież krowy.
Bratian. W  n o c y  z 2 n a 3 b m . n ie z n a n i s p ra w c y  

p o  w y ła m a n iu  ż e la z n y c h  p rę tó w  w r o k n ie , w e s z li d o  c h le ­
w a ro ln ik a A c h e liu sa E m ila w  B ra tja n le  i s k ra  d li 4 - le tn ią  
k ro w ę w a r to śc i o k o ło J 8 o  z ł . D o c h o d z e n ia w  to k u .

Nieszczęśliwy wypadek w Bagnie.
W  m a ję tn o śc i B a g n o  z a sz e d ł n ie sz c z ę ś liw y w y p a ­

d e k  z b ro n ią . O tó ż g a jo w y  m a ją tk u A lo jz y K u c z k o w s k i 
p o z o s ta w ił n a b itą  fu z ję  m y ś liw sk ą w s w y m  m ie s z k a n iu  
i n a k a z a ł s w e m u p o m o c n ik o w i T h o m o w i W e rn e ro w i ją  
w y c z y ś c ić . T h o m  W e rn e r n ie  w ie d z ą c , ż e b ro ń je s t ła d o ­
w a n a s p o w o d o w a ł  w  m ie sz k a n iu  w y s trz a ł, k tó ry m  z o s ta ła  
u g o d z o n a ż o n a p . K u c z k o w s k ie g o ta k n ie sz c z ę ś liw ie , ż e  
m u s ia n o  ją  o d s ta w ić  d o  s z p ita la  w  N o w y m  M ie śc ie .

Wielka kradzież garderoby.
Nielbark. W n o c y  z 3 1 m a ja n a 1 c z e rw c a n ie z ­

n a n i s p ra w c y , p o w y b ic iu  s z y b  w  o k n ie  w e s z li d o m ie s z ­
k a n ia ro ln ik a L e o n a B o ja n o w s k ie g o w  N ie lb a rk u . S k ą d  
s k ra d li w ię k s z ą i lo ś ć  g a rd e n o b y  m ę sk e j i d a m s k ie j , o ra z  
b ie liz n ę  i p o ś c ie li , o g ó ln e j w a r to śc i o k o ło  1 .2 0 0  3 1 . S p ra w ­
c ó w  d o ty c h c z a s n ie u ja w n io n o . D o c h o d z e n ia w  to k u .

Z dalszych stron.

Niecodzienny wypadek przejechania
Staruszka utknęła w szynie tramwajowej.

Grrudziędz. W  d n iu 1 b m . w g o d z in a c h  
p o p o łu d n io w c h 7 0 - le tn ia  w d o w a A n n a S z a ra f iń *  
s k a , p rz e c h o d z ą o  u lic ą J a g ie llo ń s k ą u w y lo tu  
G d a ń s k ie j , d o s ta ła s i< ę o b c a s e m  w  s z y n y  t ra m ­
w a jo w e . W  ty m ż e m o m e n c ie n a d je c h a ł z u l. 
G d a ń s k ie j s a m o c h ó d . S z a ra f iń s k a , w id z ą c g ro ­
ż ą c e je j n ie b e z p ie c z e ń s tw o , p ró b o w a ła w y d o b y ć  
s ię z s z y n , je d n a k b e z s k u te c z n ie . S z o fe r n ie  
z d o ła ł w o b e c k ró tk ie j p rz e s trz e n i d z ie lą c e j go 
o d s ta ru s z k i, w s trz y m a ć  s a m o c h o d u .

S z a ra f iń s k a d o s ta w sz y  s ię p o d  k o ła  o d n io ­
s ła z ła m a n ie k o ś c i lę d ź w io w e j i w s trz ą s  m ó z g u .  
W  s ta n ie  b a rd z o  c ię ż k im  p rz e w ie z io n o  n ie sz c z ę ­
ś l iw ą  p a s a n tk ę d o  p o b lisk ie g o  s z p ita la .

Raptswne obsunięcie się góry zasypało domek 
strażnika nad Wisłą.

5 osób poniosło śmierć.
W  K o z ie łc u p o w . ś w ie c k ie g o n a d W isłą  

o b s u n ę ła s ię w  p o n ie d z ia łe k  k ró tk o p rz e d  p ó ł­
n o c ą g ó ra , z a s y p u ją c z w a ła m i z ie m i w y b rz e ż e  
n a p rz e s trz e n i 1 1 0  m . Z n a jd u ją c y  s ię u p o d n ó ­
ż a g ó ry  d o m e k  s tra ż n ik a  z a rz ą d u  d ró g  w o d n y c h  
w  T c z e w ie A d a m a B o ja n o w s k ie g o z o s ta ł z a s y ­
p a n y  i p rz e z o lb rz y m ie m a s y  z ie m i, ja k ie n a ń  
ru n ę ły , z n is z c z o n y . P o g rą ż o n a w ty m c z a s ie  
w  ś n ie ro d z in a B o ja n o w s k ie g o , s k ła d a ją c a s ię  
z 5 o s ó b , p o n io s ło ś m ie rć n a m ie js c u . D o tą d  
w y d o b y to  z w ło k i 4 o f ia r . N a m ie js c e w y p a d ­
k u  p rz y b y ły  w ła d z e p o w ia to w e s ą d o w e i k o ­
m u n ik a c ji w o d n e j.

Demonstracje polityczne w czasie pielgrzymki 
akademickiej do Częstochowy.

K ilk a d z ie n n ik ó w  o m a w ia  w y d a rz e n ia ,ja k ie  
ro z e g ra ły  s ię w  C z ę s to c h o w ie  w  z w ią z k u  z  p ie l­
g rz y m k ą m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j. D o s z ło ta m  
d o  ta rć m ię d z y  c z ło n k a m i S tro n n ic tw a N a ro d o ­
w e g o a z w o le n n ik a m i b . o b o z u n a r .- ra d y k a ln .  
w  re z u lta c ie c z e g o  —  ja k  s tw ie rd z a  , ,D z . N a ró d .“  

„ z a p o w ie d z ia n a n a g o d z . 1 6  2 0  a k a d e m ia  
z o s ta ła z p rz y c z y n  n ie z a le ż n y c h o d  O g ó ln e g o  
K o m it. A k a d e m .Ś lu b o w a ń  J a sn o g ó r .  o d w o ła n a

I je d n o  i d ru g ie z a s łu g u je n a b e z w z g lę d n e  
p o tę p ie n ie . I je d n i i d ru d z y n a d u ż y li u c z u ć re ­
l ig i jn y c h m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j i d la s w y c h  
p a r ty jn y c h  in te re s ó w  i je d n i i d ru d z y u c z y n il i  
z p ie lg rz y m k i te re n  p o lity c z n y c h  ro z ry w e k . S ą  
to m e to d y  p o p ro s tu o b rz y d liw e , d a ją c e ty lk o  
b ro ń  w  rę c e w ro g ś w  k a to lic y z m u , m e to d y  k tó ­
re p o w in n i b y ć p o tę p ia n e ja k n a jry c h le j p rz e z  
c a łą  k a to lic k ą  o p in ję .

Ruch towarzystw.

Zebranie organistowskie dekan. Nowe Miasto 
o d b ę d z ie s ię d n . 1 8 b .m . o  g o d z . 1 2  w  s a lc e p a ra f ia l­

n e j z  p o w o d u  w a ż n y c h  s p ra w  p rz y b y c ie w s z y s tk ic h k o ­
le g ó w  k o n ie c z n e . W . S m u k a ła , o rg a n is ta d e le g a t .
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G L O S L U B A W S K I

Protest przeciw nowe] pisowni.
N ow a p isow n ia w yw y ła ła ty le z łe j k rw i. 

Z daw ałoby się , iż już się zaak lim atyzow ała, 
gdy o to w M in isterstw ie O św iaty g iono l itera­
tów pub licystów i dz ienn ikarzy , z łoży ło m em o­
r ia ł, pro testu jąc y przeciw now ej p isow n i, opar­
te j na re fo rm ie ortograficzne j jak ie j dokonano 
przed rok iem . P od m em oria łem znajdu je się 
106 podp isów ; m iędzy in . m em oria ł podp isali: 
S tefan D em ba, dyr. B ib lio tek i N arodow ej w  
W arszaw ie. W acław G rub iósk ł, Jerzy H ule­
w icz, Jarosław Iw aszk iew icz , Z dzisław K lesz- 
czyńsk i, M aria K unew iczow a, A leksander C i­
chow icz, K azim ierz P ruszyńsk i, J. E . S kiw sk i, 
S t. Ign . W itk iew icz .

„W ieczó r W arszaw sk i4 * S tw ierdza jąc, że 
now a p isow n ia ob fitu jąca w  b łędy i w ew nętrzne 
sprzecznośc i, n ie 'w y trzym ała próby życ ia, pod­
k reśli jednak , że akc ja pro testacy jna w yw o łu je 
pow ażne zastrzeżen ia w obec sw ego spóźn ionego 
te rm inu . P onow ne zm ien ian ie p isow n i za ledw ie 
po roku w yw o ła łoby is tny przew ró t w księgar­
stw ie , gdz ie okazałoby się , że podręczn ik i 
szko lne, tak jak to już raz by ło przed rok iem , 
są w szystk ie w ydrukow ane z b łędam i ortog ra­
f icznym i. P oza tym pow sta łyby n iesłychane 
kom plikac je w szko łach .

O to do jak ie j sy tuac ji doprow adziła lekko­
m yśln ie pod ję ta „ re fo rm a** .

Milion złotych w podwójnym dnie walizy
Władze na tropie mil. nadużyć dewizowych.

W czorajsze p ism a w arszaw sk ie donoszq , że 
na lo tn isku w O kęciu dokonano sensacy jm go 
aresztow an ia . N a m inu tę przed ed lo tem sam o­
lo tu do B ukaresztu ureędn icy skarl ow i i po li­
cy jn i zatrzym ali jednego z pasażerów . W  baga- 
rzach aresztow anego znalez iono w alizę o j od- 
w ójnym dn ie . Z najdow ały się w n ie j o lb rzym ie 
i lośc i dew iz zagran icznych na przesz ło m ilion  
z ło tych .

S tw ierdzono że aresztev . any , obyw ate l w ę­
g iersk i jest cz łonk iom w ie lk ie j m iędzynarodo­
w ej sza jk i aferzystów dew izow ych .

D zięk i aresztow an iu w ładze skarbow a w pa- 
d ły na trop o lb rzym ich nadużyć dew izow ych , 
o charak terze m iędzynarodow ym sięgających 

m ilionów z ł. S zajka przem ytn ików w alu tow ych 
stanow iła ekspozy turę m iędzynarodow ego po­
ta jem nego banku za pośredn ic tw em k tó rego 
m ożna by ło nabyw ać w n ieogran iczonej i lośc i 
dew izy w szystk ich k ra jów .

Pociąg osobowy najechał na furmankę
Jabłonowo. W sobo tę rano na sz laku 

Jab łonow o P om orsk ie —  K ono jady prze jeżdża­
jący poc iąg osobow y zdążający do G rudz iądza 
najechał na n iestrzeżonym prze jeździe jedno­
konną fu rm ankę, pow ożoną przez A dam a Z a­
b łock iego , a stanow iącą w łasność E rycha S ąt- 
kow sk iego z K am ien ia .

K oń zosta ł zab ity na m iejscu , w oźn ica cu­
dem w yszed ł z katastro fy ca ło .

Jak usta lono , w inę w ypadku ponosi m aszy - 
n ist i poc iągu , albow iem na w spom ianym odc in­
ku n ie daw ał sygnałów ostrzegaw czych .

W arto przy te j sposobnośc i zw róc ić uw a­
gę w oźn iców , by na n ie strzeżonych prze jaz­
dach zw aż/d i n ie ty lko na sygnały , ale zan im 
w jadą na te r, zatrzym ali się , roze jrze li i nad­
słuch iw ali odg łosu nad jeżdżającego poc iągu , bo 
o w ypadk n igdy n ie trudno tam zw łaszcza gdz ie 
po le w idzen ia jest zak ry te drzew am i lub w zgó­
rzam i.

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — sobota 5. VI

6 .30— 8 .00 A udyc ja poranna
11 .3 0 A udyc ja d la szkó ł
12 .0 3 D zienn ik po łudn iow y
12 .15 P ogadanka ro ln icza
12 .25 O rk iestra rozryw kow a
15 .45 W iadom ośc i gospodarczo
16 .00 W eso ła audycja d la dz iec i: K to z jad ł p lacek 

z czereśn iam i
16 .30 K oncert so listów
17 .00 M elod ie egzo tyczne w w yk . ork iestry
17 .50 T orfow iska nad W artą —  pogadanka
18 .1 5 P opu larne ork iestry jazzow e —  p ły ty
19 .00 A udyc ja d la P o laków za gran icą
20 .00 K oncert sym fon iczny w przerw ie D zienn ik
21 .45 N ow ośc i l iterack ie
22 .00 M ozaika m uzyczna
22 .50 O statn ie w iadom . dz ienn ika i przeg ląd prasy
23 .00 C ztery noce w T ok io —  m ono log
23 .15 M uzyka taneczna z p ły t

Warszawa — niedziela 6. IV.
6 .00— 9 .oo A udycja poranna
9 .oo R eg ionalna transm isja z W rześn i
11 .15 P ieśn i Z iem i Z ło tow sk iej
11 .35 T ańce z operetek —  p ły ty
12 .03 P oaanek w m w .yce — koncert sym fon iczny
13 .10 K oncert, rozryw kow y
14 .40 W Ts:ysfk iego po trochu —  audyc ja d la dz ieci
15 .00 A udyc ja d la W si
16 .00 F ragm ent D nia P ieśn i
16 .20 K apela ludow a F eliksa D zierżanow sk iego
16 .55 S łuchow isko p .t. C hop in u R adziw iłła
17 .30 M iędzynarodow e zaw ody h ipp iczne
20 .oo T r. fragm en tu Z jazdu D zia łaczy W iejsk ich
21 .oo K uku łka d la sam obó jców
21 .30 T r. z K rakow a fragm en tu m eczu p iłkarsk iego
22 .00 W yjątk i z oper
22 .5o O statn ie w iadom ośc i D zienn ika w ieczornego

Warszawa — poniedziałek 7. VI.

6 .15 A udyc ja poranna
11 .30 A udyc ja d la szkó ł
12 .15 Jak ich pracow n iczek fachow ych po trzebu je w ieś
12 .25 N a nu t6 w ojskow ą —  p ły ty
12 .4o O d w arszta tu do w arszta tu
16 .oo M ój Z oko —  pogadanka
16 .15 Z espó ł m ando lin istów „K askada"
16 .45 5oo la t po lsk ie j gośc innośc i —  fe lje ton
17 .o o P ieśn i studenck ie
17 ,2o A w ton i A reńsk i —  T rio d-m o lli
17 .5c M iko łajek nadm orsk i —  pegad . przy rodn icza
19 .oo A udyc ja żo łn ierska
I9 .3o T ransm isja z o tw arcia Z jazdu M iędzynarodo­

w ego K om ite tu O lim p ijsk iego
2o .oo K oncert m uzyk i lekk ie j
22 .10 K oncert so listów
22 .5o O statn ie w iadom ośai D zienn ika w ieczornego
23 .00 E p isto larne rozp raw k i K rasińsk iego

Toruń — sobota 5. VI.
7 .10— 8 .00 A udyc ja poranna
13 .00 P opu larne u tw ory —  p ły ty
15 .00 F an taz je i arie z oper —  p ły ty
15 .40 W iadom ośc i z P om orza
18 .00 M orze i P om orze w l itera tu rze p ięk lne j
18 .10 D robne u tw ory so low e —  p ły ty
18 .30 D robne u tw ory sk rzypcow e —  p ły ty
18 40 N asz program
23 .C 0 T ańczm y

Toruń — niedziela 6. VI.
8 .35 A udycja d la w si
11 .00 W iosna, kw iaty , p tak i i ow ady —  p ły ty
13 .00 Z ycie ku ltu ra lne C ho jn ic —  fe lje ton
14 .00 M ik ro fon d la w szystk ich —  D ziew częta szko l­

ne przy pracy w organ izacjach spo łecznych
20 .00 T r. z kaw iarn i „D w ór A rtusa" w T orun iu

Toruń — poniedziałek 7. VI.

6 .35—  9 .00 A udyc ja poranna
12 .2 5 U tw ory so low e —  p ły ty
13 .0 0 P ogodna m uzyczka —  p ły ty
15 .C 0 Z operetek Jana S trausa —  p ły ty
15 .40 W iadom ośc i z P om orza
18 .10 T ańce słow iańsk ie —  p ły ty
23 .00 T ańce i p iosenk i ■- p ły ty za p ły ty

GIEŁDA ZBOŻOWA
P oznań , 1 . V I.

Z y to 24 .60— 25 .00
P szen ica 29 .75— 30 .00
Jęczm ień brow arow y 25 .25— 26 .25
O w ies
Ł ub in n ieb iesk i 
Ł ub in żó łty 
M ak n ieb iesk i 
R zepak z im ow y  
R zep ik 
S eradela

22 .50 -23 .00
12 .75 -13 .25
15 .75— 16 .25
64 .00— 68 .00
46 .00— 47 .00

B ydgoszcz, 1 . V I.

25 .00 -25 .25
29 .50 -30 .00
24 .00— 25 .70
23 .00— 23 .50
11 .50— 12 .0 0
12 .50 -13 .50
61 .00 -64.00
46 .00— 47 .00
42 .00 -44 .00
16 .00— 1800

R edak to r odpow iedz ia lny I w ydaw ca 
A nton i M itoszew sk i —  N ow em iasto nad D rw ęcą.

N r. ak t.: K m . 430 /36 K m . 1060 /36 K m . 612 /36 .

Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości

- K om orn ik S ądu G rodzk iego w L ubaw ie 
rew iru I . Antoni Idzior m ający kancelarię w  
L ubaw i.* , u l. 19 S tyczn ia N r. 4 na podstaw ie 
art. 602 k .p .c . podo je do pub liczne j w iadom ości, 
że dnia 12 czerwca 1937 o godz. 12 w Gro­
dzicznie pow . lubaw sk i odbędz ie się

l-sza licytacja ruchomości
naleźęcych do Kazimiena i Zofii Kozłowskich 
zam w  G rodziczn ie p . lubaw sk i, sk łada jących się 

z ko tła parow ego , m oto ru parow ego , w irów k i  
parow ej, pasteryzato ra kom p l. m asie ln icy par. 
o lsz tyńsk ie j, transm isji z sze jbam i, w irów k i  
ręcznej 300 H r. „A lfa  L ava’ * * , w ygn ia tacza 
ręczn ., m asie ln icy ręczn , 4 konw ie do m leka, 
pom py ręcznej do w ody oraz aparatu do 
analizy m leka, szafy do rzeczy, 20 ctr. ży ta 
w słom ie, —  oszacow anvch na łączna sum ę 
z ł. 4390 ,—

R uchom ość m ożna og lądać w dn iu l icy tac ji 
w m iejscu i w czasie w yżej oznaczonym .

L ubaw a, dn ia 24 m aja 1937 r.

(— ) Idz io r, K om orn ik

Z A P R O S Z E N IA

¥ 
i

1 U W IA D O M IE N IA  Ś L U B N E 
W Y K O N U JE N A JT A N IE J, 

N A JP R Ę D Z E J i S O L ID N IE

DRUKARNIA g . M IŁ O S Z E W S K I MWEmias t o
R Y N E K 19. T E L E F O N 5 9 .

T R Z A S K I, E V E R T A i M IC H A L S K IE G O

Prace foto-amatorskie
jak w yw o łan ie f ilm ów

i k lisz oraz odb itek 
w ykonuje fachow o

F . L ubow ieck i, N ow e M iasto
Filia LUBAWA.

R ów n ież udz iela się porad 
fachow ych bezp ła tn ie .

Dachówki
cem entow e dw ufa lców k i 

na j k o rxystniej 

kupić można

w f irm ie: JÓZEF MULLER 

W ytw órn ia D achów ek C em entow ych

Nowe Miasto, A le je -  naprzec iw C em ent. P ow iat.

W Y D A W N IC T W A
■jiI il lllllll

E N C Y K L O P E D Y C Z N E
n'lirrTiMgasgaBBMMBMraMafca&flaMaaiMiHBBgi

ENCYKLOPEDIA ILUSTROWANA
w 5 tom ach , opracow ana pod red . D ra S t. L am a. 
O m aw ia loo .ooo po jęć i zaw iera 3 .ooo i lustrac ji, 
2 .000 tab lic i m ap w ie lobarw nych

ENCYKLOPEDIA POWSZECHNA
w  2 tom ach , z 526 i lustrac jam i na 47 tab licach , 
ob ię tość 2 ,508 szpalt druku

ENCYKLOPEDIA DLA WSZYSTKICH
w 1 tom ie, stron 902 ; ob jaśn ia 40 .000 po jęć w
750 .000-ach słów ; 9 .ooo i lustracji na 64 tab licach

LEKSYKON ILUSTROWANY
w 1 tom ie, od A — Z ,zaw ierąjący25o.ooo w ierszy 
druku (2 .646 szp lat), 4 .2oo i lustracji, 68 m ap.

ENCYKLOPEDIA XX WIEKU
w 1 tom ie, looo stron4 l iczne i lustrac je , portrety 
m apy . S up lem en t 5-tom . „E ncykL i lustrow anej" .

ENCYKLOPEDIA STAROPOLSKA
w opracow an iu pro f. A leksandra B rucknera. Z a­
w iera ok . l.ooo stron druku i b lisko 4 .ooo ilustr.

Nabywać można na raty miesięczne.

K S IĘ G A R N IA W Y D A W N IC Z A

Trzaska, Evert i Michalski Sp. Akc. Warszawa
K rakow sk ie P rzedm ieśc ie 13 .

Z lecen ia na w azystk ie w ydaw n ic tw a 
w yżej w ym ien ionej księgarn i przy jm u je f irm a

B. MIŁOSZEWSKI — Nowe Miasto Lubawskie.

PO LE C A M 
i dostarczam w łasną 

fu rm anką:

Tragarze 
Wapno
Kreda do bielenia 
Cement 
Gips
Trzcinę sufitową 
Papę 

smołowcowąi bitumiczną
Lepnik 
Karbójineum
Kafle 
do pieców 
w  różnych ko lo rach

Gwoździe 
Druty 
Pługi 
Brony 

wszelkie maszyny roln. 
oraz części zapasowe 
po najn iższych cenach

N.Ewertowski
Tel. 66 »1OWe MidStORynek

N ajstarszy i  najw iększy 
spec ja lny handel że laza 

m aszyn ro ln iczych 
i artyku łów budow lanych .

O belgę 
rzuconą na p . w ójta 
Banaszewskiego z K u ­

rzętn ika 

odw o łu ję .

J. Stachowicz Kurzętnik

Samochód 
osobowy do wynajęcia 
o każdej porze dn ia

E. ACHELIUS, 
Nowe Miasto

u l. K ościuszk i 18 (dom p . 
m ec. D om agały ) te lefon 93 .

2 pokoje 
um eb low ane poszuku je 
od 1 > ipca rb , urzędn ik .

Z g łosz. do adm in .

Sekretarz majętności 
pragn ie znajom ośc i 
z przysto jną panną 20 
do 30 la t ce lem w spó l­
nego spędzen ia w olnych 
chw il.

O ferty z fo tog rafią 
pod „M iłość* *  do adm . 
„G osu L ub .“

Prima kiszone

ogórki
po leca

B . Jankow sk i
Nowe M isstc— R ynek 26

O K A Z JA .
L isica z 5-m a m łody­

m i tan io na sprzedaż.

W iadom ości w adm . 
„G łosu L ubaw sk iego* *

K siążn ica K ope-rn ikańska 

w  T orun iu


